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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

przesyłką pocztową ^ państwie austrjackiem, rocznie 
24 zh-. — półrocznie 12 złr. — Kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłka pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
do Francji, Anglji, Włoch i _ Szwajcarji rocznie 
80 franków -
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Z

kwartalnie 20 franków.

K o s z t u j e  6  c e n t ó w  

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
T e le f o n  B e J a h c | l  1 7 1 .

Zawsze ci sami.
Lwów 1. stycznia.

Zawsze ci sami są nasi „najserdeczniejsi1' , 
kulturtregefzy na ziemiach Poznańskiej i Szlązkiej, 
ilekroć mają sposobność potrącić o przymiotnik: 
polski. Bez na to, czy obleczony jest
w skórę katolia^ą- czy protestancką, czy się mieni 
konserwatysty zakroju bismarkowskiego, czy 
weł l i b e r a ł  w rodzaju tz. wolnomyśinych, 
talny Pry^ak, nieodrodny prawnuk 
z pod ł»hrtmwaldu“, jak szydło 
na z^fnątrz, skoro zadźwięczy
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npMtue, —  choćby to była cicha tylko modlitwa 
kobiety, lub katechizmowa definicja dziecka o Bo
gu. Zaprawdę w swej nienawiści bezdennej do 
wszystkiego, co polskie, dochodzą dziś Prusacy do 
tych już granic, gdzie kończą się najskromniejsze 
wymogi takich pojęć, jak ludzkość, oświata, a roz
poczyna się panowanie ślepej siły zwierzęcej, mor
dującej dla samego zapachu krwi, dla rozkoszo
wania się widokiem ostatnich podrygów rozszar
panej swej ofiary. To już nie walka o byt, to nie 
rasowa nienawiść Germanów, wiodących bój ze 
Słowianami 0d przeszło dziesięciu stuleci, — ale 
pastwienie się powolne i ^systematyczne tygrysa, 
który orne nakarmiony do syta, rzuca się na 
każde ży;ąee stworzenie i nie zabija je od razu, 
lecz z widoczną lubośeią targa je na sztuki...

Ta lego uczucia doznaje najobojętniejszy na
wet w iJz, pitrząc na wiekowe śmiertelne zapasy 
braci naszej nad W isłą i Wartą, z przemocąkrzy- 
żaaką Zdawałoby się wśród tego, że przynajmniej 
k a t o l i c y z m  nielicznej garstki Niemców, po- 
winienby odgrywać rolę jakiegoś 
z katolickim Indem polskim, 
pojmowana nauka Chrystusowa 
a tej garstki dziką nienawiść plemienną...

Tak i nie. W  głębi Niemiec, gdzieś w Ha
nowerze lub Bawarji, katolicyzm Polaków daje im 
tytuł przynajmniej do platonicznych sympatyj nie
mieckich. Za to na ziemi p o l s k i e j ,  omal, że 
nie w kościele, w obliczu ołtarzów Pańskich, pro
wadzą i Niemcy katoliccy dzieło zniszczenia z całą 
finezją i zaciekłym fanatyzmem rasowym, Gdy 
idtio o iłun ie^ i- polskości, są najgorliwszymi wy
konawcami systemu eksterminacyjnego, przecież 
zainaugurowanego i przeprowadzanego konse
kwentnie przez rząd Protestancki — przytem 
w wyborze śroemów Uij dy n ie bvjra'a wrKrtj. 
dni. Drobną próbkę tego podaje dzisiejszy D zien
nik P ozn ań sk i:

„Budzące się coraz więcei poczucie narodowo
ści w polskiej ludności Górnego Szląska —  pisze 
on —  nad którego stłumienibm tyle ze strony 
przeciwnej czyniono i czynią starań, że prawie za 
cud uważać należy, iż ta ludność odcięta tak da
wno od pnia macierzyńskiego, pozostawiona sama 
sobie, prowadzona nieraz przez fałszywych, narzu
conych sobie opiekunów, nie oderwała się odeń 
zupełnie —  nie znajduje iuż nawet przychylnego 
przyjęcia ze strony p r a s y  n i e m i e c k o-k a- 
t o l i c k i e j .  Z powodu nabycia Górnoszlązaka 
przez towarzystwo akcyjne, złożone z pana Kotuły 
i wspólników i zamienienia go na pismo pod tyt.: 
Głos ludu gói ,ios*ląskiefto pisze Schles. Volk$ztg.-. 
„Pismo to zamyśla iść drogami, od jakich wcze
śnie chcemy je odwrócić. Od jednego z naszych 
korespondentów, którego doniesienia były zawsze 
wiarogodnemi, dowiadujemy się, że pewien członek 
owej spółki akcyjnej, w której posiadanie prze
szedł Górnoszlązak  „zresztą nędznie i ze stratami 
życie pędzący," aby jako Głos ludu górnoszlą- 
skiego rozpocząć swą misję na Górnoszląsku, miał 
tak się o nowem piśmie wyrazić: „Kiedy już po
siadamy własne pismo, rozpoczniemy też walkę z 
duchowieńitwem." (??). My zawsze odradzaliśmy 
zatł<*dani§ nowych pism na Górnym Szląsku, 
jeżeli one tylko cel spekulacyjny miały Ba okn — 
a to miało za zwyczaj (?) miejsce (?!). — Nowe 
pismo, zdaje s ię ,  wytknęło sobie cel dalszy i to 
tego rodzaju, że mu już dzisiaj najzupełniejsze 
fiasko można przepowiedzieć. Według zestawienia 
Seuth. Z tg. wychodzi dzisiaj pięć pism polskich 
na Górnym Szląska —  a mianowicie: K ato lik  w 
Bytomiu, G w iazda Piekarska  w Niem. Piekarach, 
Gorrmzlągak  (od Nowego Reku Głos ludu górno- 
szląskiegć) w Królewskiej Hucie, M ów ka  w Raci
borzu.^ Od 1 s ty c z n ia  r p. zamyśla jeszcze p. Pr. 
Tuczyński wydawać w Królewskiej.. Hucie t ,v  duik 
ilustrowany p t. G azeta świąteczna. Wtom-u* 
katolicki po krótkiem istnieniu już dawno przestał 
wychodź'ć. Głos ludu górni szląbfciego spotka, jeżeli 
pominąwszy wszystko inne (?), zechce urzeczywi
stnić swoje zamysły, los podobny (?!)“.

Nie rozumiemy doprawdy, co mogło kato
licką Schles. Volk*ztg. skłonić do rozsiewania ta
kich podejrzeń o m alcem  powstać piśmie pol
akiem. Czyżby, zarzucając polskim pismom tylko 
spekulacyjne cele, sama raczej takowego nie miała 
na oku, że ze strachu przed ubytkiem kilku swych 
abonentów na rzecz pisma polskiego, takiemi 
środkami nad jego podkopaniem pracuje, nie prze
konawszy się wprzódy, czy się doniesienia jej wia- 
rogodnego (?) korespondenta sprawdzą. Dziwne to 
postępowanie, a dla katolickiego pisma co naj
mniej niewłaściwe. O ile wiemy, wszystkie na 
Górnym Szląsku wychodzące pisma polskie są 
redagi.wane w duchu czysto katolickim, a Gór- 
noszlązak  tak jak przyszły Głos ludu Gorno- 
szląk ieyo , który pozostaje pod tą samą redakcją 
do takich podejrzeń nie dał i nie daje powodu. 
Mamy to mocne przekonanie, że nowe pismo 
żadnych wycieczek przeciwko pilnującemu swych 
obowiązków duchowieństwu sobie nie pozwoli, a 
jeżeli podniesie głos przeciw księżom w rodzaiu 
ks. Bontzek, Łukaszczyk, Franz i t p., co zapo
minają o swem właśiiwem  zadaniu i popierają 
germanizacyjne rządu dążności, to uważamy to za 
święty obowiązek każdego pisma polskiego.

P rz e d m ę  i ogłoszenia n rz y ii tu a  we L w ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, plac Marjaeki 

liezba li i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menom Berlinie, Lipsku. 
Bazylei. Szwajcarii _ i Wrocławiu pp; Fiasenstein  
et Yoglor, wo Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

1

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego
wiersza drobnym drusiem (petit).

2

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po l ’/i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.
Reklamy w rubryce „Nadesłane11 20 ct. od wiersza.

W y  k u p n o  p r o p i n a c j i ,
Lwów 2. stycznia.

Jutro zbiera się Sejm nasz dla dokończe
nia czynności podjętych ńa zeszłorocznej sesji, 
głównie przecież dla załatwienia sprawy propina- 
cyjuej. N i e  u l e g a  z a ś  j u ż  d z i ś  p r a w i e  
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  s p r a w a  t a  
t a k  w a ż n a ,  z o s t a n i e  o s t a t e c z n i e  z a 
ł a t w i o n a .

Zabierając raz jeszcze głos w kwestji 
propinaeyjnej, nie zamierzamy zastanawiać się nad 
pytaniem, czy ma być propinacja zniesiona drogą 
wykupna, ale nad tern, aby wykupno zostało prze
prowadzone w sposób dla kraju jak najkorzystniej
szy —  w sposób o d p o w i a d a j ą c y  w a ż n o ś c i  
s p r a w y .

Zapatrywania nasze w tym kierunku wyrazi
liśmy już na tern miejscu kilkakrotnie, jeżeli zaś 
raz jeszcze głos zabieramy, to ledyuie dla skon
statowania, że zapatrywania te przez nas wyra
żone podziela dziś kraj cały, a nawet to stronnic
two, które zajęło było początkowo stanowisko jra- 
wie przeciwne wykupnu propinacji.

Dzisiejszy ( eas przynosi artykuł w tej kwe
stii, który jako g o d z ą c y  s i ę  z u p e ł n i e  z na- 
szemi zapatrywaniami na sprawę, przytaczamy w 
streszczeniu:

„Zwolennicy od początku wykupna i osta
tecznego ■ rozwiązania, z uwzględnieniem praw 
właścicieli i żywotnych interesów kraju, mnie
mamy, że ubiegły czas od ostatniego zebrania 
się sejmu z w i ę k s z y ł  t y l k o  p o w o d y  i 
w z m o c n i ł  a r g u m e n t y ,  dla którycb należy 
dążyć do wykupna i ostatecznego zakończenia 
oraz życzyć sobie, aby ten Sejm rozwiązał zada
nie ; aby przystąpił do czynu i zdobył się na 
niego.

Podczas gdyśmy rozprawiali i projekta two
rzyli, zaszły dwa fakty, przyjęcie przez Sejm bu
kowiński wniosku rządowego wykupna oraz n i e 
z a w o d n e  d z i ś . j u ż  z n i e s i e n i e  r e g a l j ó w  
na  W ę g r z e c h ,  które to fakty najzupełniej odo- 
sobniają nas w te i sprawie i czynią z propinacji 
galicyjskiej unikat. Nigdy i nigdzie bezpieczną 
nie jest rzeczą pozostać bez sojuszników i wspól
ników. ale zwł»szeza, gdy nie stoi się na silnym 
gruncie, a gdy chodzi o słabą stronę.

Mniemamy zatem, że to, co zawsze nazywa
liśmy ryzykiem w przedłużeniu status quo, zwię
kszyło się tylko i że bardziei. ,niź kiedsknlaialr 
uaiezy to TUctrezpieczenstwo, w dobrze zrozumia
nym interesie Właścicieli wziąć dziś w rachubę — 
co znowu wprost prowadzi do życzenia nie teore
tycznych rozpraw, ale czynu ze strony tego jesz
cze Sejmu, w ostatniej godzinie jego żywota, 
jeżeli pragnie, aby lekką mu była ziemia.

Poczytujemy rozwiązanie, j a k o  m o ż l i w e  
i o c z y w i ś c i e  w i e l c e  p o ż ą d a n e ,  p o d  
w a r u n k i e m ,  ż e  z e  s w e j  s t r o n y  p i e r w 
s z y  i n i c j a t o r ,  r z ą d ,  d o ł o ż y  s t a r a ń ,  
a b y  n i e  t y l k o  u p r o ś c i ć  z a d a n i e ,  a l e  
d o p r o w a d z i ć  d o  s k u t k u  z a ł a t w i e n i e .  
Nie mamy żadnego powodu wątpić pod tym 
względem o pomocy we wspólnem dziele, rządu, 
tem więcej, że braku jej nie moglibyśmy sobie 
wytłumaczyć.

Projekt Wydziału krajowego stawia w ry
czałtowych cyfrach finansowe granice, które już 
rozszerzonemi być nie mogą, a w tych granicach 
jest rzeczą sejmu powziąć postanowienie co do 
ustanowienia ceny przedmiotów. Projekt daje 
zatem m o ż l i w ą ,  a n i e  f i k c y j n ą  p o d s t a 
w ę  w y k u p n a ,  zasłaniając o ile się da przed 
szkodą uprawnionych. Aby jednak osiągnąć tę 
podstawę, a zarazem dopiąć warunku drugiego, to 
jest bezpieczeństwa dla kraju, a r a c z e j  d l a  
f u n d u s z u  k r a j o w e g o ,  p r o j e k t  W y 
d z i a ł u  s t a w i a  d w a  w a ż n e  p u n k t y ,  to 
jest przedłużenie terminu wykupna i losowania 
listów, oraz pokrycie ewentualnych niedoborów 
skarbu propinacyjnego za pomocą opłat i podatków 
konsumcyjnych.

Tu się zaczyna konieczne współdziałanie czyn
nika trzeciego, to jest rządu, polegające na przy
chyleniu s!ę do tych dwóch punktów projektu W y
działu. Przypuścić nie możemy, aby oue miały 
już nie uniemożebnić, ale nawet utrudnić zadanie 
Sejmu i rozwiązan'e takowego w duchu własnej 
jego uchwały ; raczej żywićby należało nadzieję, 
że postanowienia rządu ułatwią je, pod tą lub ową 
formą.

--(Te są główne 'inje, których pragoiemy, aby 
Sejm się irŁj m J ,  a '-Zy rfrgjąe Bfę i oh, aby zdo
był się na czyn, na rozwiązanie przez ostateczne 
wykupno prawa propinacji, całej sprawy. Tego 
też na początek Nowego roku życzymy krajowi."

/ W y r w a ł o  s i ę ! “

Z niemałem zdziwieniem czytaliśmy przed 
kilku dniami w G razdaninie  ks. Meszczerskiego 
list ze wsi, w którym aut r maluje prawosławie 
takiem, jakiem ono >est istotnie. Treścią tego listu 
było, iż porządny człowiek między duchowień- 
stwe u prawosławnem jest wyjątkiem, że tedy chłop 
swym popem pogard/a, uważając go nie za ducho
wnego, ale za zwykłego podrzędnego czynownika, 
którego słono mu ii opłacać. W popa chłop nie 
wierzy zupełnie i nie radzi go się, chiba wtedy, 
gdy chce popełnić jakie szachrajstwo. „Pop —  we 
dług autora listu —  jest z reguły pijakiem, pędzi
wiatrem, nie rzadko opryszkiem, a całemi tygo
dniami nie widzi cerkwi."

Wyczytawszy te słowa, pełne prawdy, byliśmy 
zdumieni, ie  znalazły się one w G razdaninie  i 
tylko brak miejsca nie pozwolił nam Datychmiast 
owego artykułu zauotować. Tymczasem cóż się 
dzieje. Oto dochodzi wiadomość, że ks. M e s  z c z e r 
s k i ]  jest niepocieszony, iż coś podobnego się 
stało. Biega od popa do popa, pisze, płacze i la
mentuje przed Pobiedonoscewem, że ów artykuł 
inalazł się bez jego wiedzy, że jest wręcz przeci

wny jego intencjom, że tylko się tak przypadkowo 
„wyrwał" Pobiedonoscew niewątpliwie dobrze na
trze czuba synowi swego ducha i przebaczy mu 
w końcu jego winę, w każdym razie jest jednak 
zabawnem, że podobny wypadek zdarzył się wła
śnie ks. Meszczerskiemu, jednemu z filarów szchy- 
zmy i jej gorliwemu propagatorowi.

Koresp ondencj e.
Bukareszt 80. grudnia.

(Dwa proeesy K iselow a i b m inistra A ngielesau. — Kral 
i deputowany, który „treebę” zjkał. — A gitacje  i zbro- 

jen ia  rosyjskie. — F lotyla  na Dunaju).
( K w )  Przypominacie sobie zapewne, że dnia 

15. września br. wywonał niejaki Kiselow zamach 
na ministra Naczewic-za w Baikuzie, stacji kolei Bu
kareszt-Dźurdżewo. Zamach, skutkiem którego 
Naczewicz został raniony, dokonany został wśród 
obciążających okoliczności, gdyż strzały Kiselowa 
mogły były zranić także inne osoby, zgromadzone 
podówczas licznie na peroui9. Kiselow jest Buł
garem i zawdzięczał Naczewiczowi bardzo wiele, -  
tem szkaradniej tedy wygiąda jego zbrodnia. Jako 
motyw podał Kiselow względy polityczne i na tej 
podstawie został onegdaj przez ławę przysięgłych 
j e d n o g ł o ś n i e  u w o l n i o n y m ,  pomimo ener
gicznej mowy prokuratora, który słusznie podno
sił, iż Kiselow powinien być ukarany nie tylko 
jako zbrodniarz, ale także i przedewszystkiem jako 
ten, który nadużył udzielonej mu przez obcy kraj 
gościnności. Sędziowie przysięgli powodowali się 
w tym wypadku wyłącżDie względami polityki, a 
nie sprawiedliwości.

W zupełnie innem, korzystniejszem św ie
tle przedstawia się sprawiedliwość rumuń
ska w procesie wytoczonym przeciw b. mi
nistrowi wojny A n g e l e s  cu . Został on w naj
wyższej instancji ostatecznie skazany na trzy mie
siące więzienia, 5 tysięcy fr. kary, 80.000 Ir. od 
szkodowania i utratę praw obywatelskich z wyjąt
kiem prawa do pobierania pensji. Wina byłego 
ministra została w zupełności dowiedzioną; był on 
przekupny i popełniał w dostawach dla armii 
wielkie nadużycia. Wyrok wydany na Angelescu 
wyda niewątpliwie zbawienne skutki, a rządowi i 
sądom można pogratulować energji, jaką w t*j 
sprawie okazały.

Ciekawy epizod, charakterystyczny dla na
szych stosuuków parlamentarnych -/(H ęzył sie w 

jj&itttu przed kilkunastu dniami. Cio 
dwudziestu posłów przybyło tam, ażeby królowi w 
formie adresu podać odpowiedź na mowę tronową. 
Pomiędzy tymi dwudziestoma było kilku znanych 
ze swych antimoiiarchieznych i antidynastyczuych 
knowań —  z niejakim Aleksandrescu na czele. 
Król ujrzawszy go, jak stał zawsze wyzywający i 
brutalny, powiedział : „Gdy przybyłem do Jas,
było kilku niechętnych, którzy sykali widząc 
mię —  i pan Aleksandrescu iak mi się zdaje sy
kał"... Deputowany zmięszał się i powiedział: —  
„Tak ! Sire, troszeczkę".

Agitacja rosyjska przybiera ciągle. Po kraju 
włóczy się cała masa tajemniczych indywiduów 
zwłaszcza „handlarzy obrazów". Ludzie ci są wy
słannikami caratu i buntują lud przeciw rządowi i 
królowi, a zwłaszcza przeciwko temu ostatniemu. 
Władze jakiś czas brały się energiczniej do tych 
panów, ale szlachetny ten zapał nie trwał długo.

Od Besarabji wieje wiatr wojenny. Pewnych 
faktów nie znamy, ale widzimy doskonale znacz
nie zwiększony ruch wojsk rosyjskich i iih  ciągły 
przypływ.

W ostatniej chwili dochodzi tu wiadomość o 
zamiarze utworzenia austrjackiej flotyli na Dunaju. 
Będą się znów boczyć i gniewać na Austro- 
Węgry, a agitatorowie znajdą znów sposobność 
wypowiedzenia kilku auti-austrjackich mówek. 
Widząc jednak jakie usposobienie tu bierze 
górę. jakie prądy odnoszą zwycięstwo , nie tylko 
nie można brać za złe Austro Węgrom ich prze
zorności, ale można nawet podziwiać cierpliwość i 
pobłażliwość austrjackich dyplomatów.

Brukselb 80. grudnia.
(Reformy wojikowa. —\ Znów zamaoh dynam itowy. —  
Pro.ekt m ałżeńitw a w rodzinie królew ikiej. — „^ord* o 
roku 1889. — L iit  pasterski belgijskich biskupów.— 

Stanley i Emin).
Zbliżająca się sesja noworoczna belgijskiego 

parlamentu będzie głównie zjednego powodu nad
zwyczaj ważną i doniosłą. Oto ponoś hr. Adrjan 
d’0 u l  t r e m o  n t  wniesie w cągu  tejże swój za
powiadany od dawna projekt do ustawy o o s o 
b i s t e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j .  Hrabia poseł 
jest — jak słychać — tytularnym jeno projekto
dawcą w tym wypadku, gdyż rzecz pochodzi 
wprost od samego króla, który, zdaniem wielu 
wtajemniczonych, postanowił całą presję monarszą 
wywrzeć ua stronnictwo ultramontańskie, aby dało 
swoje głosy proponowanej ustawie. Następujące 
zmiany ma ona uskuteczuić w armji belgijskiej: 
1) zastępstwo w służbie wojskowej zostanie znie- 
sionem —  każdy Belgijczyk w wieku lat 20 obo
wiązany będzie osobiście odsłużyć przepisany czas 
w szeregach arm ji; 2) czas służby czynnej będzie 
obniżony —  armja na stopie pokojowej ma liczyć 
jeno 18.000 żołnierzy, 3) w razie wojny armja ta 
wzrośnie d > siły 300.000 ludzi, a to skutkiem po
wołania wszystkich obywateli płci męskiej pod 
broń —  natomiast w razie m o b i l i z a c j i  cała 
siła zbrojna wyniesie tylko 130.000. Zmniejszenie 
czynnej armji o więcej, jak p o ł o w ę ,  dozwoli 
obrócić 20 —  25 milj. frank, rocznie na wy
kształcenie woiskowe r e z e r w  Ośmnastotysięczna 
armja czynna, tak drobna na oko dla 6 miljono- 
wego kraju, w rzeczywistości bynajmniej nie jest 
małą, gdy się zważy, źe Belgja, jako państwo n e u 
t r a l n e  potrzebuje wojska wyłącznie do obrony 
swoich granic. Dla tej obrony może ona zresztą, 
jak widzimy z powyższego, powiększyć się do po
ważnej cyfry 300.000 ludzi, dość poważnej, aby 
powstrzymać wszelkie zamachy na jej neutral
ność.

W ogóle uważać należy wniosek hr. d’Oultre- 
mont’a za wielki postęp w kraju, którego system  
militarny oywał dotychczas przedmiotem szyderstw 
i pośmiewiska w opancerzonej od stóp do głowy 
Europie. Prasa ultramontańska —  jak to łatwo od
gadnąć można — zieje jadem i ogniem przeciw 
projektowanej ustawie, lecz w obec wyraźne! woli 
króla, nie na wiele pono przydadzą się jej wrogie 
podjazdy.

Przed trzema dniami wykonano w Seraing, 
siedzibie znanych kopalń żelaza Johna Cockerill a 
i spółki ponowny z a m a c h  d y n a m i t o w y .  
Niewyśledzona dotyehezas ręka zbrodnicza podło
żyła pod drzwiami mieszkania inspektora kopalń, 
p. Francois, bombę dynamitową, która c godzinie 
3. popołudniu z niesłychaną gwałtownością eksplo
dowała. Drzwi i wewDętnne urządzenie mieszka
nia zostało do szczętu ' wzone. Na szczęśc.e ni
kogo nie było w domu) .o też obeszro się tym 
razem bez ofiar życia ludzkiego. Przypuszczają, 
że zamach teu stoi w związku z zgron adzeuiem 
robotniczem, odbytem na kilka godzin przedtem 
w mi-jscowości Jemeppe obok Leodjum, na któ 
rem jedeu z mówców zewał towarzyszy bez 
żenady ao rewolucji i w aić na dynamit... L w ię
zienie tegoż zostało już zarządzone i jak słychać, 
rząl jesr na tropie kompletnej organizacji anar
chistycznej, której głową jest nie,aki R o u h e t t e ,  
przybyły niedawno temu z Ameryki, gdzie pozo
stawał w żywych relacjach ze wszystkiemi stowa
rzyszeniami anarchistycznem. i z tychże apostołem 
J. M o s t e m .

Małżeństwo ks. K l e m e n t y n y ,  młodstej 
sioiury arc. S t e f a n i i ,  z włoskim następcą tronu 
ks. W i k t o r e m  E m a n u e l e m —jak zapewniają 

sferach Kompetentnych — przyjdzie niezawo-w
dnie do skutku, pomimo żarliwej ko utr-agitacji ze 
strony Watykanu i całego 'Jerykalnego Świata 
w Belgji. Wkrótce po no.iym  roku ma nastąpić 
urzędowe ogłoszenie zaręczyn. Tymczasem nltra- 
montanie zadowalają się spokojną lecz konsekwen
tną agitacją na rzecz władzy papiezkiej, i raz po 
razu ukazują się protesty namiętne przeciw „obra
bowaniu Stolicy św .“ Świeżo znów, jak  to wiecie 
zapewne z telegramów, 6 biskupów belgijskich 
wydało w tym duchu list pasterski.

Rosyjski K ord  zastanawiając się w drugim 
artjkule nad przyszłym r. 1889, wyraża przeko
nanie, że tenże zapowiada się b a r d z i e j  p o k o 
j o w o ,  niżeli konający jego poprzednik. Pewnem 
jad — cą olewa organu rosyiskiego —  że żadne 
mocarstwo nie myśli o naruszeniu ogólnego po
koju. Fraucja w przedd: ień swej wystawy marzy 
jeno o pokoju — a co do R o s j i ,  to pokojowe 
usposobienie tego państwa nie ulega najmniejszej 
wątpliwości i śmiesznem jest przeto, gdy ktokol
wiek przypisuje jej zamiar n a p a d n i ę c i a  N i e 
m i e c .  Co do B u ł g a r j i ,  prorokuje K ord  n o w e  
t r u d n o ś c i ,  a to skutkiem usunięcia żywiołów 
konserwatywnych z gabinetu Stambułowa, jakkol
wiek tenże swoją drogą zyskał w następstwie te
go na spójności i jednolitości

Wiadomości z A f r y k i  opiewają coraz bar
dziej zagadkowo. Teraz np. ogłasza światu „Afry
kańskie towai -ystwo handlowe" w Rotterdamie, że 
od swojego jeuer. ajenta w San Thome otrzymało 
następującą depeszę: „ S t a n l e y  p r z y b y ł  do
W a d e l a i ’u.“ Jak wiadomo Tippo Tipp donosił 
w swoim czasie, że Sta .Dy spotkał się z E m i 
nę  m nad jeziorem Wi»torji, zatem obie te wia
domości są wręcz przeciwne sobie. W kołach rządu 
dla Konga panuje przypuszczenie, że Stanley 
spotkał się z Eminem, czy to w Wadelaiu, czy 
nad jeziorem Wiktorji w d. l 6. stycznia 1888, a 
rozstał się z nim dopiero dnia 27. maja tegoż roku. 
O tem, co w ciągu tych 4 miesięcy robili wspól
nie obaj podróżnicy, nie ma ao tej pory żadnej 
wiadomości.

KRONIKA.
Wschód 

godz. 4.
Kalendarz. Środa (2.): Makarego Op.

Rońca o godiinie 7. minut 58, zachód c 
min. 1 1 .

Znaleziono wczoraj opodal łaźni Ducheńskiego 
woreczek, zawierający 1 zł. 20 ct. Właściciel może 
się zgłosić po mego do administracji naszego pisma.

Odsłonięcie pomnika dla śp. Janowskiego.
Z Paryża dono:zą: „W dnia 16. bm. w niedzielę
odbyło sie w Juvisy, pod Paryżem, odsłonięcie po
mnika, wystawionego ze składek publicznych, dla 
jednego z założycieli Towarzystwa óemoKiatycznego, 
J, N. Janowskiego, zmarłego w lutym roku bież.

Niezbyt liczna gromadka, złożona przeważnie 
z młodzieży, wyruszyła z dworca kolei orleańskiej, 
o pierwczei z południa i znalazła się w półtorej go
dziny'-potem na cichym cmentarzu w Juvisy, w obec 
skromnego pomnika, pod którym spoczywają zwłoki 
bojownika postępu i wolności.

Pomnik, wykonany w zastosowaniu do życzenia, 
wyrażonego przez ś. p. Janowskiego przed śmiercią, 
pizedstawia rodzaj pagórka ze sk a ł; tablica umie
szczona na przodzie, nosi u góry napis francuski: 
Ci g it J . K . Janowski, publicistc poionais, re- 
fugie en France depuis 1834, ne a Konopiska, 
pras Częstochowa, le 17. m ai 1801, mort a Fro- 
ment Juvisy le 5. fevrier 1888, a niżej dwuwiersz 
łaciński i następujące polskie epitafium, podobno 
przez samego Janowskiego dla siebie napisane:

Nieszczęśliwy tęsknił do ojczystej ziemi,
I w niej chciał swe kości złożyó do mogiły, 
Niestety napróżno, — zmarł między sbcyiri, 
Losy tak zrządziły.
U dołu tablicy wreszcie widzimy napis: „Zało

życielowi Towarzystwa demokratycznego —  rodacy."
Energiczna lady. Piękna i młoda lady Eston 

posądzała męża, iż w jednym z klubów londyńskich 
zgrywa się w karty . majątek, traci. Energiczna ko
bieta, niewiele myśląc, przebrała się po mr.sku i 
w towarzystwie przyjaciela rodźmy przedstawiła cię
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w klubie pod obcem nazwiskiem. Tu siadła do gry 
i w krótkim czasie przegrała 40.000 fr., przekonała 
się przytem, iż mąż jej graczem nie jest, ale wątpió 
należy, czy ten ostatni nie byłby wolsł, aby lady 
w mniej kosztowny sposób do wniosku tego doszła.

Rewolwer i Amor. Rewolwer jest w* Francji 
ciągle w robocie, tak samo, jak w Ameryce. Ale 
podczas kiedy yankesy posługują się niebezpieczną N  
zabawką głównie w sporach, wynikłycli z 
różnych „bisnesów", zamienił Amor 
swój na rewolwer. Strzelają sobie w łeb zdra< 
mężowie, strzelają do mężów zdradzone i ^y, k 
kowie do nieczułych kochanek. Oto stawał rAM pned 
sądami przysięgłemi jakiś jegomość, któi itrzebi 
trzy razy do młodej mężatki, w biały dzi.iń, w jej 
własnem mieszkania i zranił ją ciężko za to, że nie 
chciała uledz jego „prośbom." A jury, uwzględniąjąc, 
jak zwykle, ową pasaton, skazały rozbójnika tylke 
na sześć lat więzienia. Gdyby tak jednego i dru
giego z tych „pasjonowanych" zanmńęto na dłuższy 
czas, możeby amorek nie był tak outny, możeby się 
nauczył hamować, coby ma niezawodnie wyszło na 
dobre. Ale pobłażliwość sądów przechodzi tu wszelkie 
granice.

Śmierć na maskaradzie. Smutny wypadek wy
darzył się na jednym z balów pnblicznych w Peters
burgu. Osoba młoda, trzydzie toletnia zaledwie, wśród 
tanecznej uciechy z na ła nagle.

Lekarze jako powód śmiersi podali pęknięcie 
jednego z naczyń krwionośnych w mózgu, spowodo
wane przez zbjt silne ściśnięcie się gorsetem... N i e ___
szczęśliwa chciała być zanadto powiewną i zapłaciła W  

życiem.
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Nie napróżno od lat wielu 
Wśród FikalaKich rzędu stawał, 
Trzeba godnośó swą utrzymać 
Gdy nadchodzi już karnawał.

Więc lakierków cztery pary, 
Krawatów tuzin, dwa fraki, 
Rękawiczek dwa tnziny, 
Przytem cztery szapokiak1
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Na kredyt się trochę wzięło, 
Pożyczyły resztę ciocie,
W grosz zasobne dwie niewiasty, 
I nadzwyczaj mocne w cnocie.
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Więc siostrzeńca 
Na karui-ffał z gruntu zmienić 
Może uda aię nareszcie 
Wyswatać go i ożenić....

*
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Od lat kilka nie nstają 
W tym szlachetnym tak zapale; 
Spieszcie wziąć go piękne panie, 
A r j  ,kacie... męża-lalę.
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W sprawie wyboru miejsca pod przy szły teatr 
odbyło się wczoraj w sali ratuszowej ostateczne po
siedzenie, w którem wzięło udział pod przewodnictwem 
prof. Zacharjewicza 20 członków.

Uchwalono przedstawić radzie miejskiej 11. gło
sami pizeciw 9, jako najkorzystniejsze miejsoe szkar- 
py czyli t. z. wały gubernatorskie. Znajdują się tam 
dwa odpowiedne place; jeden w miejscu dzisiejszego 
niemieckiego gimnazjum, drugi nie co wyżej. Oprócz 
tego debatowauo i nad następującemi placami : w o- 
grodzie miejskim w osi ul. Trzeciego maja (4 głosy 
za, 16 przeciff), w ogrodzie miejskim od ul. Kra
szewskiego i Marszałkowskiej (7 za, 13 przeciw), 
na gruntach p. Brajera (8 za. 12 przeciw). Na de
cyzję komitetu wpłynęły głównie względy oszczę
dnościowe.

Sw. Sylwester zgromadził we „Frohsinn’ie“ 
około 50 par; w kasynie miejskiem zaś przeszło 60 << 
par. Bawiono się do rana ochoczo i wesoło, żegnając ^  
rok stary, a witając rok nowy, w którym wszyscy Łm 
pokładają jak największe nadzieje...

Awans U rzę d n ik ó w  kolei państwowych w Ga
licji. A s p i r a n t a m i  mianowani: Bielski Jan, Ja
strzębski Kazimierz, Kiljan Hugo, Noworyta Włady
sław, Różyczka Jan, Syunwieoki Ignacy, Wołosiecki 
Lambert. Z p ł a c ą  500 złr. mianowani: Baczyński
Stanisław, Czychowski Edward, Polityński Edward. 
A w a n s o w a l i  w X. k l a s i e ,  z p ł a c ą  600 złr., 
Śliwiński Zygmunt, Appel Aleksander, Janes Józef: 
Hoffstatter Aleffsander, Gadziński Antoni, Rjinisch 
Franciszek, Krejci Jakób, Matik Błażej, Sękowski 
Zygmunt, Hołyński Jan, Dćllinger Leopold, Bohacr 
Franciszek, Żurawski Stefan Z p ł a c ą  700 złr.: 
Daszkiewicz Władysław, Bojarski Włodzimierz, Bólke 
Ottokar, Kocowski Władysław, Sabiński Walery, 
Schonowitz Zygfryd, Wecbsler Antoni, Skotnicki 
Piotr, Brandbuber Ludwik, Knlikowski Romuald, 
Pająk Kazimierz, Salber Alired, Redlich Jakób, Krie- 
gler Edward, Nenmanu Karol, Kołomyjski Alfijr- 
Sikorski Leon, Rotter Alfred, Kolczyński Mieczysłj 
Meissner Franciszek, Romanowicz Micha 
Andrzej, Górski Erazm, Piwonka Antoni.
800 zł) : Kowalski Maciej, Silberbacł Józ if, Kaią*e* 
Karol, Czapułowicz Aleksander, Wejjjwdi. Wacław, 
Kaiser Stanisław, Michalski Jan. Kftchenberger Mi
chał, Nagórzyński Ksenofont. W kl dfei e IX. z płacą 
900 złr. Keller Emeryk, Mendl Alfred, Szpitzberg 
Stanisław, Jana Kazimieiz, Sukolka Edward, Jarmund 
Kazimierz, Hermann Franciszek, Howorka Stanisław, 
Reger Karol, Szydłowski Roman, Reklewski Stani
sław, Smoliński Karol, Potuczek Wacław. Z p ł a c ą  
1000 złr.: Hiugler Emil, Szlezinger L idwik, Pauli 
Karol Naglicki Antoni. Z p ł a c ą  1100 złr.: Tacrei- 
ter Józef, Sebera Jan, Haubold Adolf. Z p ł a c ą  
1200 złr. Czyżewiez Władysław, Leissenberg Antoni, 
Korbel Adolf, Bulwiński Emil.

W Kl a s i e  VI I I .  Ż pensją 1300 złr. Wlasek 
Maciej, Brodzki Konstanty, Ambroziewicz Władysław, 
Wopołeny Hugo, Rupert Henryk, Piasecki Feliks, Ry- 
szewski Ferdynand, Kremer Jan, Bielicki Stanisław* 
Bittner Jnljusz, Bartelemus Ludwik, Muller Adeli, 
Zborowski Włodzimierz i —  (przy now. budów.) 
Dziewolski Apolinary; z p e n Bj ą  1 4 0 0  Talpa Jan, 
Horn Bernbarnd ; z p e n s j ą  1 5 0 0  Weimes Wale 
rjan, Kricka Wacław, Włodarczyk Jan. J
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W k l a s i e  Y I [  (przy now budowl.)-/ płacą 
1600 Pollack Wincenty.

Tytularnym i n s p e k t o r e m  mianowany Listow- 
ski Karol.

Z etatj n i ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  mianowani: 
Daszkiewicz Jnljan (850), Winter Józef (800), Hla- 
waty Albin (700), DoDrzański Michał, Mazurkiewicz 
WojciecL, Odwarka Józef, Szczepański Józef (po 650), 
Koronciewski Jan (600).

Nadto stabilizowani zostali: Leśniakowski Jó? 'f, 
Podgórze-PłcHzów; Plessl Edmund, Sucha; ow- 
ski Aleksand er, Mszana dolna; Lorenz Edward, Ja
sło ; Woźniak Józef, Stryj; Taienka 6 -jrg, Stryj; 
Doi i t l  Ludwik, Drohobycz; Kriżek Franciszek, Ży
wiec ; Okoń Kazimierz, Stanisławów; Szumski Au
gust, Stryj; Grabdziński Józef, Stryj; Liniiardt Aioj- 
zy, Żywiec; Henisz Franciszek, Żywiec; Kusin Jan, 
Zaremba Bolesław, Kowalski Władysław, Klehr Ru
dolf, Gregorek Adolf, Kudela Józef, TatzelJan, Szczu
rek Antoni, Latas* Stanisław, Polakowski Sylwester, 
Tesars Jan, Begios Józef wszyscy z Nowego Sącza; 
Bojkiswios Aleksander, Kalinowszczyzna;. Poosinger 
Józef, Podgórze-Płaszó w.

CulBBI odeteania w zarząd kolei Przemyśl Me-' 
zd-Laborcz, wyjechał wczoraj ze Lwowa dyrektor r:t- 
ehu kolei państwowych p. Władysław K ł o s o w s k i  
u<t tę przestrzeń.

Śmiałą kradzież popełniono wczoraj na szkodę 
Fechtenholza, mieszkającego przy drodze Siechowskiej. 
Złodzieje rozwalili tylną ścianę stajni i uprowadzili 
konia i uprzęż wart. około 100 zlr.

Do piwnicy Jana Dobrowolskiego, handlarza o- 
wocow,  ̂ j i f y  ulicy Kazimierzowskiej, włatnali się
wozop} nocy nieznani złodzieje, a to w ten spo- 

drzw iach w ydrążyli znaczny otw ór. Skra
dziono znaczny zapas owoców.

Zbrodnia. Wczoraj o godzinie 6. rano znaleziono 
na schodach realności przy ulicy Boimów 1. 30 
zwłoki nowonarodzonego dziecka płci żeńskiej, owi
nięte w popielatą suknię damską. Dziecko prawdopo
dobnie zostało uduszone. Poszukiwania za wyrodną 
matką zarządzono.

Kilkunastu złouzioi kieszon) owych schwytano 
onegdaj wieczorem w kościele 00 . Jezuitów. Korzy
stając z natłoku, rzezimieszki wypróżniali kieszenie 
modlących się osób.

Nowa gra berlińska. Gwiazdka tegoroczna w 
Berlinie zrodziła nową grę towarzyską pod tytułem :

„Pcdróż JCM. Wilhelma TI na Południe i na Pół
noc." Gra zawarta j.-st w pudełku tekturowem, na 
którśm znajduje się chromolitografja, wyobrażająca 
portret Wilhelma M. w medaljonie, otoczony innemi 
Pudełko naturalnie otwiera się i widzimy wewnątrz 
starożytną grę „gęś", tak znaną i popularną u Gro 
ków. Oczywiście gra jest „zgermanizowauą; Przed
stawia się zaś, jak następuje :

„Gęś“ wyobraża właśnie sam cesarz Wilhelm 
i zamiast, jak w pierwowzorze, przenosić się to do 
kiosku, to do ogrodu lub nad rzekę, odbywa podróż 
do różnych krajów i prowincyj, którą odbywał nie
dawno władca Niemiec.

Więc Nr. 1. port w Kiel, Wilhelm II. w mun
durze marynarki ;

Nr. 3. tenże w mundurze admirała ;
Nr. 5. Herbert Bismark (ten numer wygrywa 

dwa znaczki) ;
Nr. 7. Wilhelm II. w mundurze rosyjskim;
Nr. 16. tenże w szwedzkim ;
Nr. 17. tenże w wirtemberskim mundurze, wień

czą go dziewezęta ;
Nr. 30. w austrjackim ;
Nr. 37. tenże jako myśliwy ;
Nr. 41. w mundurze włoskim ;
Nr. 49. w kirasjerskim wita się z papieżem ;
Nr. 56. Wezuwjusz i Wilhelm II.
I tak dalej. Wilhelm II figuruje w tej grze 

37 razy.
Gra jest „patrjotyczna", !o jest, że ile razy 

kto wyrzuci numer z Wilhelmem, wygrywa. Toż 
samo z Bismarkami Inna numera przegrywają

O —

Przewodnik teatralny na rok 1889 poprawnie 
opracowany opuścił właśnie prasę;

W program wieczorko hurorysiycznego w
„Kole literacko-art>stycznem, który odłożony został 
na sobotę, dnia 5. stycznia 1889 r. z powodu, iż 
cały personal teatralny brał udział w poniedziałko
wym przedstawieniu składanem w teatrze —  wejdą 
wiersze Bełzy, Bartelsa, Fredry, Konarskiego, Ko
steckiego, Bodocia, Boss owakiego i djalog komiczny 
Zygmunta Przybylskiegp.- W części deklamacyjno- 
śpiewuej biorą udział jrp.: Barącz, Fronkel, Jeromin, 
Jerzyna, Kwieciński, Ruszkowski, Skalski, Wojdało- 
wicz, Zboiński i Żelazowski; —  w części muzycznej 
pp : Niewiadomski Wszelaczyński i Wolfsthci

B'

KOpieu Unji. Dr. Franciszek Smolka nadsyła 
nam następujące sprawozdanie: Ostatni rachunek z 
dochodów i wydatków na kopiec Unji lubelskiej był 
umieszczony w Dzienniku P o l s l 4 stycznia 
1888 r. nr. 3. Od 1. stycznia p koniec 1888 r. 
wpłynęło: N N. 100 złr , z puszek: u Dymeta 7 złr. 
27 ct., u inn\ch w mieście razem 5*45, na kopcu 
7 87, Karo) Sfelepiństf 5 złr., Stad owski z Czarnej 
przez K u r  jera  JLwowslc. 8 złr., subwencja miasta 
Lwowa, po potrąceniu na stępel do kwitu 497 złr.
50 ct. razem......................................... 625 złr. 9 ct.
wydano na budowę od 1 . stycznia

włącznie do 31. grudnia 1888 r. 4759 „ 48 „ 
niedobór w roku 1888 . .
od początku budowy po koniec 

1888 r. w/dano 46.675 „łr. 56 ct.
Za ten sam czas

zebrano . . . 9406 „ 17 „

słyszeć głosy niezadowolenia, które mogą zniweczyć 
cały plon ufundowania banku graiowego.

Natomiast Z' aje się, iż czeska akademia umie
jętności, pomimo całej niechęci Niemców., otrzyma 
na 4ki sesji stosowne od kraju fundusze. Ze-jednak 
nic obejdzie się przy tej sposobności bez wybu
chów zawiści, dowodem tego uż dzisiaj pojawia
jące się w berlińskiej N ational Ztg. napady na 
Gautscha, iż zbyt wielkie w sprawie tej akademii 
czyni Czechom ustępstwa.

* Kussk. K u r. donosi, że z powodu katastro
fy dnia 29. października, z zarządu kolei kursko

______________azowskiej postawiono w stanie oskarżenia: nie-
4134 złr. 39 ct. | dawno wyszłego ze służby dyrektora kolei Ko- 

wando, inspektora izą<v<wego Kronenberga, pre
zesa rady zarządu barona Hahna, naczelnika ru
chu Szuszliń8kiego i inżyniera Pawłowa Grolicyń- 
skiegc,

Ogólny niedobór w 
kwocie . . . 37.269 złr. 39 ct.

pokryłem własnymi funduszami.

Przegląd polityczny.
* P. marszałek Krajowy rozesłał zaproszenie 

na posiedzenie komisu krajowej dla spraw prze
mysłowych, które odbędzie się w sobotę dnia 5. 
bm. w sali radnej Wydziału krajowego o godzinie 
1 1 . przed południem.

Na porządku dziemrym : memorjał do rządu 
z żądaniami w sprawach szkolnictwa przemysłowego 
w Galicji na rok 1889 ; organizacja warstatu nau
kowego garncarskiego w- Porębie Z egocie; organi
zacja szkoły tkackiej w Krośnie ; prośby o stypen- 
dja; podania o zaliczki i zasiłki na cele przedsię
biorstw przemysłowych ; wnioski P. T członków 
komisji

* Równocześnie z galicyjskim obradować bę
dzie w „zlatej Pradze" sejm czeski. Załatwienia 
dwóch ważnych spraw domagają się Czesi od tego 
sejmu: założenia bauku krajowego i czeskiei aka- 
demji umiejętności i sztuki.

Pierwsza z tych instytucyj powinnaby pogo
dzić interesu zarówno Czechów, jak Niemców i 
nie powinnaby potrącać struuy zawiśei politycznej

( T e l e g r a m y  z  I n n y c h  p i u u i ) .

Nizza 30. grudnia. Uroczysty pogrzeb jenerała 
Loris-Melikowa odbył się wczoraj. Tłumy publi
czności, sympatycznie usposobionej dla niebosz
czyka, towarzyszyły smutnemu aktowi. Oddział 
wo ska i p rzed staw icie  władz postępowali za 
trumną. Brzegi całunu nieśli prefekt Nizzy, mer i 
konsul rosyjski. Podczas ceremonii dawano salwy 
artyler; jskie. (A j. póln .).

posiedzeń, gdy zgromadzenie powzięło uchwałę 
bardzo umiarkowane, mogące być przeprowadzi 
nemi drogą ustaw a potępiające stanowczo dzia
łania anarchistów. Uchwalono też przebieg roz
praw, oraz przyjęte wnioski wydać i ogłosić dru
kiem w niemieckim, polskim, czeskim i słoweń
skim lęzyku.

W ciągu posiedzenia zjawił się komisarz sta- ,  
rostwa dla skonstatowania, czy tylko imiennie za-,1 
proszeni na niem obecni byli, poczem chciał się 
oddalić , lecz został zauroszony przez prezydjua 
do nrzYsłiichiwanifi sie   1do przysłuchiwania się obiadom do końca.

Odnośne organ, rządowe otrzymały —  jak 
się dowiaduję —  polecenie, aby umiarkowanym 
socjalistom me czyniły zbędnych przykrości.

Zagrzeb 1 . stycznia. Komisja dyscyplinarna 
uchwaliła złożyo 7. urzędu burmistrza B a d o 
v i u a c a, oskarżonego o zaniedbywanie swych 
obowiązków.

Rzym 1 . stycznia. Z polecenia O r i s p i e g o  
wytoczony zos.anie proces przeciw kilkudziesięciu 
urzędnikom administracji w Neapolu, którzn od 
roku 1880 popełniali systematyczne nadużycia na 
szkodę skarbu. Chodzi tu o 6 8 miljonów
lirów.

T e ie g c a r t ty  „ D z ju m n ik a  P o i s k i s £ o “ .

Wiedeń 1. stycznia Rozpuszczono tu pogłoskę 
rzekomo ze źródła auteotyczego pochodzącą, iż car 
pragnie zerwać ze swem dotychczasowem uparcie 
konserwatywnem otoczeniem. Pogłoskę tę należy 
przyjmować ostrożnir ; tu uważają ją za tendencyjny 
manewr.

Wiedeń 1. stycznia. W styczniu obradować 
będzie aukieta pod przewodnictwem arcyksięeia 
Albrechta dla udanowienia zmiau regulaminu 
służbowego wojskowego, spowodowanych nowem 
uzbrojeniem.

Wiedeń 1. stycznia. Stan zdruwia arcyksięeia 
Ludwika Wiktora dość pomyślny.

Rzym 1. stycznia. Towarzystwo de propaaanda 
fide otrzymało wiadomość z Mandcbury o straszn, eb 
t>m tylewach, oraz, żt> w Ewilonie na puszczy 
Malabarskiej panuje cholera, .której ofiarą pacuo 
2.000 chrześcjan.

N A D E S Ł A N E /

P o w i ę k s z e n i u ,  f o n o g r a f i c z n e
z jakiejkolwiek fotograf) 1 a z  d o  n a t i k r a l u ę j  

k o ś c i ,  wykonuje b e z  z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a

f o t o g r a f i c z n y  J -  H f i n n B r A .  j t k a d M ^ c i s .

Heinf Id 1. stycznia. (Dolna Austrja). Odbył 
obu narodów, zamieszkujących jeden i teu sam j się tu kongres socjalistów. Uczestników było prze- 
kraj. Mimo tego dały się już ze strony Niemc-ów s>ło siu. Obecni również anarchiści opuścili salę

Nauka z doświadczenia. —  Panie Gnyot, 19 
rue Jacob w Paryżu: Pierwszy pański flakon ka
psułek smołowych przyuiósł mi znaczną u lg ę . Nie 
kaszlę juz tak bardzo i dla tego chciałbym posia
dać drugi flakon, aby zupełnie się wyleczyć. Po
zdrawiam P na.

lłichard Uongreur, w Morannes (M aine e t -  
Loire).

ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r O Z m e . l t e.  I N * J p ° p n l a m i e J » z ą  w y b o r o w ą

| j ' w y p o ż y c z a l n i ą  h . i ą i e k  i  n u t
m» 1 lt centa od wyrazu. J«»i S ta n is ła w a  K ó h le ra  1. 38

B a t o r *  g o  tuż n a p r z e c i w  e t n e m -
P r e m i o w a n a  w ł a s n y c h  z b i o r ó w  i A ,‘ o n a i n « I , t  4 0  <*• K a u c j a
1  w i n a  Ileygalj* le ż a jsk ie  beczkami, 1<lG'
t  Mady butelkami we Lwowie nabywa:

Młody leśniczy
wu.uego stanu, G alicjaain, wyc-howaniec 
Boleehowskiej e. k. szaoiy ła tw e j  z egza
minem państwowym i k il ..ulotnią praktyką 
,asow ą, w ładający językam i polskim, 
niem ieckim  i ruskim, poszukuje posady 
pod umiarkuwanemi warunkami. Łaskawe 
oferty przyjm uje: Ł .  S z o l c ,  Krasna, 

poczta Jasienica. 3080

można u w A śeieielk i Wuy Auny Neu 
paner, ul. Kochanowskiego 6. lOuó

Ko r z y s t n i  d z i e r ż a w a  w dobrej 
gleb ie, 210 morgów ro li, 40 łak, od

dalona o l 1/, m ili jd  kolei — jest do 
objęcia. B liższa wiadomość w Adm inistracji 
„Dziennika P o lsk ieg o .4

0« ę  do maszyn do jzycia , zegarków  
kieszonkowych, pedałowych i te legra

fów poleca handel M aurycego B slłabana  
8 plac Marjacki 8. • 1068

lU T ę ż c z y z n a  w sil.' wieku. 
ITl mówić

t in u f i . c ;
ić, czytać i pisać p" pi Isku i 

niem iecku; mogący się  wykazadfchlubne- 
mi świadectwam i, poszukuje zaj.-cia B liż 
sza wiadomość w Adm inistracji „D zien
nika Polskiego."

Pa n n a  s k l e p o w a ,  uzdolniona w tym 
zawodzie, poszukuje zajęcia . Łaskawe 

zgłoszenia p i s e m n e  uprasz'• pod B .  
3 0 0 0  Clu adm iaisu Acjl „Dzic u. Polsi.1*

Fu t r u ,  biżuterję,  korale i wszelką g a r 
derobę sprzeda j e  i wypożycza Zakład  

Jaszczyszyna, gmach  Tea t r a l ny .  lu-59

Mieszkania i sklepy.
-Ul li j  w t r *

T ^ f b l ł o t e k a ,  składająca się  z kilku- 
1 3  dziesięciu ddziesięciu dzieł poważnej i beletry
stycznej treści. Jest tanio do sprzedania 
W iadomość w A dm inistracji „Dziennika  
Polskiego.* 1 41

f o b ó j  do wynajęcia ulica Kampiaua 
• liczba 7. 11IGl

D o s z n k n j e  s i ę  F r a n c n z k i
• szenia do Wnej pani Poh. 
mieka s.

. ? jjT.i- 
Akad.-

^  p o k o j e  z przynależytościaini II
piętro, ul. K ochanowskiego 1. 12, od 

lb . Stycznia. '064

P l e g a n c k l  p o k ó j  f r o n t o w y  w
parterze z osohm ui wchodem do na- 

jfc-cia ub ;a Zamojskiego 3.

P I p t e k a  większa d'> sprzedania. W ia
domość w A dm inistracji „Dz. Polsk."

j^ O  r o b o t y  « u k i e ń  da nskick w do
mach piywatnych, poleea sie renomo

wana w tym zawodzie osoba. Z głoszenia  
pod „Praea" w Adm inistracji „Drdenuika “

Q i ę ć  p o k o i  z przyualeŻTto-ićianii, II.
piętro.  Plac Be rnar dyńsk i  1 ' .  

do t a iueia .  1.0ó

, p o k o j e  z balkonem i kuci, ą  na
1. piętrze, u lica \kad»m ic a ĆS.

R ealność do wydzierżawienia pod ko- 
rzy taeml warunkami od I. stycznia 1889

składająca się  z domu mnrowanego, su 
ohego, o 4 pokojach, kuchni, werandy, 
siajni, wozowni, komórek i ugrodu pół
tora morgowego. Powietrze św ieże, widok 
piękny. Bliższa wiadomość w Admini- 
tracji „Iłzitan ifra  Polskiego*.

^  p o k o j e  z  p r z y n a l e ż y t o n r i a -
i i i I .  Ż y K i n i i i i l o w t i k a  1. 1 7 .

Ba r d z o  s t o s o w n y  l o k a l  n a  r e 
s t a u r a c j ę  l u b  m l e c z a r n i ę  

z  p i ę k n y m  o g r ó d k i e m  w  S r ó o -  
m i e S c i n  j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę 
c i a .  Bl żs^a wiadomość w A dm inistracji

Dziennika Polskiego."

KANTOR W Y M IA N Y

K A K A O  w  proszku (entólt)
Wyborny w smaku a połowę tańszy jak 

holender hi w puszkach
/, i i l-g r . i */s kilogr. Cena 75 ct. 

j 4 0  ■ t.
puleca

p a r o w a  f a b r y k a  c z e k o l a d y  
i  e n k r ó w  d e s e r o w y c h

Henryka Tretera
L n ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1. 3 .

PtiJl ailo k
mięs/.auych w kilkudziesięciu gatun
kach 1 złr. 2d ct.

Pół kilo karmelków mięszanych 75 
m entóv.

Zamówienia z prowincji w ysela się  
odwrotną pocztą za zaliczką. 2792

5 0  z ł r .  n a g r o d y
t-a u . kto zwróci n ła fc i. j Jue czur- 

ego jfcinnika z żóitą rz zeką, żół- 
teini nirr„mi i przedaGem prawen 
ucbpm.

T c  jan nik zginął dnia 3. Gru 
u :a 1888 m in  na Sza/ Au w po

bliżu Giiiioji,' mi-.ł nu- • zy -i-ór/.oiui 
bróżkę . 0 srebrnemi s;.'Zii> i. i 

guzikami, do którćj prtytwici  
dzoną była wierfeńsJa marka, ozna- 
i-z m a U 1033.

Kto zwióc; obróżkę lub doniesie, 
gdzie się teu p es zna duje oirzyma 
10 zlr. 3066

Adre.ow ać: Ledy Paget w an
gielskiej i mb.  sadzie w Wiedniu,.

U O G O Ż L  kokosowe po 5^, 75, 90 ct., 
1’40 i wyżej.

C B O B N I K I  kokosowe po 90 ot., 1-10, 
1'25 i wyżej

2884

w i o l k i  t r a n s p o r t

otrzymał 

M A G A Z Y N  T A P E T

A ,  K B  Z  Y S Z T O P  O  W I C Z
we Lwowie, plac H alicki 1. 2.

%

f i .  JP . P O P O W I C Z A
w  T a r n o p o lu  — poleca

3020 ( CC i

po złr. 210,  2 oO, 3, i 4 S0, czerwone po 
złr.  2'50 i 3 '— franco Por to pocztowe 

i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie

B ittnera Gieiit Fluid
( P ł y n  B O Ś ć c d w y )

Pł j  d rośl inny,  eteryezno-balsamiezny,  p r / yg ot awa ny  wf*' 1̂  własnej  m e łody 
z rośl in leczniczych,  jakoto T h y m u s  a l p i  .u .f, A r n i c a  m ^ n ta n a ,  V a -  
l e r i a n ą  retuAfi', T n r io n e s  p i n i  i innych skutecznych rośl in alp ijskicb,

się od witji i  dzies iątek lat okazał  jako dobry i szybko dzia łający
i'll - 1 - '- i J u " .\t •

1. G o ś ć c u  ,
2 R e u m a t y z m i e  s t a w ó w  i m u s z k u ł ó w r ,
3. S z t y w n o ś c i  m u s z k u łó w r  i ś c i ę g i e n , 2996
« I s c h i a s ,
5. 9I i r p ie n i a  k r z y ż a  i m l e u z a  p a o ie r z o w r e g o ,
6 . S k r ę c e n i a c h  ,
7. W c z e s n e j  s ł a b o ś c i  i p o ł ą c z o n y c h  z  n ią  c i e r 

p i e n i a c h .
I>zia!anie tego B i t ł n e r a  G ic h t - F lu i d u ,  uży wamg o tylko zewnę

t rznie do nacierania ,  jes t  niespodziewane.  Czasami  znika złe, które się 
wszelkim innym środkom opierało przy użyciu Giclit  F l u id u  na tychmiast .

Itczunuo się, że ki lkoletnie głęboko zakorz.cnione e^erpienia,  wymag j ą  
dłuższej  kuracj i .  Zwraca  się uwagę,  że użycie B i t ł n e r a  Gicht-Fluidu^  
l i iepozoslawia żadnych zły < li skutków, j akoto > rysteme lub czerwoność,  
j ak  to ma miejsce w innych nacierania , h,  zawierające ciężkie ś r o d k i ,  lecz 
częstokroć użycie Fl ui da  d i a ła  zbawiennie na skórę.

F l a s z k a  B i t t n e r a  G ic k t - F lu id u  k o s z t u j e  5 0  c t .  'W B
Pocztą  nierozseła  się mniej  niż dw:e flaszki. Pocztowa rozsyłka  za 

pobran iem codziennie przez
g ł ó w n y  s k ł a d  w  a p t e c e  JULIUSZA BITTNERA  

w Gloggni tz ( N i ż s z a  A u s t r j a)
S k ł a d  w e  J .w m w ie  w  a p t e c e  P I O T R A  M I K O L 4 8 C H A .

g" 13 £ c. ■ ; 
% ■£. 2 :Ś *  ^  !o ® ..7̂  6 ®~ s. ^  O »

°  c . S L** Cts- W ęa «  t e ł  »
5 §■£ ■ e
2 -g t  1“ uj3

TEATR HR. SKARBKA.

-U ,: 73

1̂ -, ul tg
X o>M "i: ^ —^  7! "o

8* . 1 ł
n3 & o b ^

Hraiia Waldesa'*
dramat  w 5. aktacn Gustawa Irey taga . 

O S O B Y :

YVoleński
Ka sp ro wi cz
Starzewski
Szobert
Nowakowska
Zboiński
8ta ■ hUjWic/

*

W al d em a r  hrabi -  P r ak s  .
Hugo hrabia  P r a k s ...........................
Rotmist rz  R a u d o r ............................
F e d o r  Iwanowiez książę Udaszl in 
Jerzowa księżna Uda-zkin
Hillor,  o g r o d n i k ..................................
farfr i i - la .  j ego córka . . . .
J a S i o .  .........................
« -TWOti; koni iuzy łtraFfeg'  Waldeg* ™ Stróżewski  
Beką, kamer  lyner lu.  yyaldeiiiar®-  Wykocki  
Pani, Boks, jego mat ka  . Gostyńska
R o z i a ......................................................• / r z e w i e c k a
ić ’‘!" V ; ' • • Tiet raszewski
Naczelnik powiatu . . . . .  Dębicki

l>',el> y .........................................  Oh.idkuwski
Powie rui t a  k s i ę ż n e j ...........................W  Wilkus
Grzegorz,  sługa księżnej  . . . .  Ga msl i
Lokaj  • ...................................................... Mie lnicki

Goście,  lud, służba.

Jutro : „ W i e l k a  M a r g l o w u i a *  koinedja w 5 aktach
Ohneta.

O bek [) iwj. lowcg,, handlowego 
id) ii- tli I i d  Wi -la, l l l a m UO

srirzerlaeiu r z ni lu 1 pejo ’.yą. ;.o 
w trzo, ItlTny. aJk u h 80 mórg oruego 
grutiMi i j-. i.uó:g (iobiych łąk 
tiul iu> iiijęaifiy diiA a uroi any  
w ' J / k,  p. łożony. 3077

T. K o c h l o f f e l ,
w

!  K n u n j ę  D z i c z y z n ą  !

Cięż owicacii.

Jelenie po 40 ct. kilo ; S a r n y '  po
70 ct-, P z i h k  do 5'» kilo 50 z ł-.

S ł o n k i .  Dziczyzna musi być 
mięsista ś v?eża i dobrze '-ypatroszona. 
Cena rozumie się lo c o  dworzec W ł e d e f l .

L e o p o l d  H & r r i n g ,
I I I .  W i e n .  3063

c .  k .  u p r z j  w  i l .  g a i ł o

? E1P
k u p i?  nr V/ *nprze

w s z y s t k i e  e t e  „ t a  i m o n e t y

pod  w a r u n k a m i uąipry.: s t ę p iu ó ja z e n i i

I

„ W e b a  K i n g ' ”  j es t  nową tego 
rodzaju l u a t e r j ą , która  przewyższa 
3  k r o t n ą  t r w a ł o ś c i ą  zwykł 

l otno a p r / yte m j r s t  o  t»0 j s i  c e .- ’ !
IM- 4 -

Ki jest z,.aną Łasza „ W e b a  
K i n g ”  to najlepiej osądzi o j e j

I trwałości, a temu kto J e j  ni" zna, to 
celem wyrobienia samemu sobie sądu 
o n i e j ,  większe odcinki przesyłam y; 
po wyj.raniu tychże przyjdzie dc prze
konania, że „ d o ” -v  K r  ir  e  ,in  
s i ę  c h w i L l i . ”

5 ° | o  Listy hipoteczne,
J a k o  t e ż

Premiowane Listy hipoteczne,
którj według prawa i linia 1 . lipea Jsłlś i l )z.  t .  P .  38 Nr. 93) 
i aajwyż. post.tu. . ' l i ną 17.  grndnist i 171 gr. być użyte do
lok-".'sais kapitałów Ijaduszowych pti^ikriAch-, kaueyj mafżeń- 

ki:;h, o.ji kowyut:, att k:.'u•••.;» • łużbo«--e i wadja

s ą  - w  t y r x x x  3 s a , n t o r ; z : e  ćLz>  n a ^ b s r c i a -

W szystkie polecenia z prow incji w ykonują się bezzw ło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizj’. 2768

I
i

C Oby „iii o 5y
• sztuka 77 ctinr. »z«r., Ji mtr 

długa, na grubszą bieliznę, zlr.
I sztuka 88 ctm. szeroka, 2o a:f' 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bielinnę z i, 8*50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 8— 7 prześcieradeł bez
s z w u , ..........................................złr. 11'80

Ten sam gatunek 200 ctm. szero
ki ..................................................złr. 12-80

1 sztuka 17b ctm. szeroka, lo m ti  
-c ii .g i ,  na 6— 7 !:rd zo  cieakieb
i r /  -ć- i . r a - d e ł ........................... sł r .  13 —

'.v'v,ób ca st „W eby King* naby" 
tti.i#;; i aiefalM E O w aa? f o d f ł l #  w os- 

",cb akr."ach 2771
Próbki  na iąd.  nie grafis i franco.

W  K R A K O W IE
pod zarządom

Towarzystwa Krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń

IYI.BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołowej bie
lizny i gotowej bielizny damskiej, 

mezkiej i dziecinnej.

Lwó w, nlica Karola Ludwika 1.1.

wypłaca swym  Członkom począwszy od 2. stycznia  1889 od udziałów wpłaconych przed dniem L  października r. b.

3073

j a k o  zal iczkę n a  dywidendę  na rok 1888, któro w  ka s ie  Tou  . r zys twa  w Krakowie i Filji we Lwowie za

okazaniem książeczki  udziałowej podnies iom  być mogą

Z a raz e m  zawiadamia  Dyickcjs  że p rzyjmuje  w k ł a d k i  na  książeczki  także od osób nie będącyd i  
członkami T ow arzys tw a  i oprocentowuje  takowe p  > 4"/,, o d  ui z lo ż t  n  a  pieii5«;fJ*y, zwraca  zaś

d o  z łr .  lO O O  b e z  w y p o w ie d z e n ia .  (Przedm k nie l.ęd/Je płacony).

w •• • -fi ‘ <2"'"• ' - ' Ł rFFSt
'D». . 5 Zż". -■ V śrJS " iligii j;̂y?Vrł'

\ i  święta wY“ wT d“I k
poleca 0 ||1  W A  T r i S T U A W f i B T P f n  f l a s z k a  P r e s z b u r g e r a  4 0  c t . ,  Z i e l e u i a k n  3 3 ,  6 5 ,  8 0  c i . ,  I f e g y a b y e r  s t a r y  JO  c t . ,  S i i u i o r o d n e r  z ł r .  1 ,  f  !fO i  1 * 4 0 ,  M a ś l a c z

! j ■  w l l V U v l l V V 9 B u l U v  1 * 0 0 , H e J z e r  4 0 ,  T o s l a n e r  8 0 ,  K * o s t e r i i c u b u r g c i -  k t t ,  J i u s l i e r g c r  ( i 5 ,  Y t e i d l i n g c r  0 5 ,  Y O s lM ie r  G e l d e k  1 ‘2 5  I w .  i .  W ó d k i
j C ł l C T S - Ż C Z Y Z i n . ® ’ l l C Z b l A  R a t a f i a ,  D e r e i i l A w k a ,  l * « m a r a ń ‘‘z ó w k a ,  J a r z ę b i a k  i  J a r z ę b l u k a .  F l a s z k a  t u l o d u  b a r d z o  d o b r e g o  5 0  e t

4St*S5.<ś* .̂T/*ai

PŁuTNA czysto lniane, OBRUSY, SER
WETY, RĘCZNIKI, CHUSTKI do nosa

sprzedaje

najtaniej

LZ
KriHlHł

*  „ O ,  X J t
w ydawes. i redaktor odpowiedzią., a y : J o z e f  L a s k o w n i c k i . p^p er % fabryki czerlańskiej


